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Sze f  Jarosławskiego regimentu mufzkietye-  
row Genera ł  M a p r  Łasuiiski na własną  prośby 
i'-v ‘liiia od s łużby  z mundurem; jakoteż  Ar-  
cnaugelski Gubernator w oie nny  Generał  L i e u ­
te nant  Graf Lieweti  13 mićysce jego zastąpi  od  
amin  Generał  L ieu t en an t  Beklefzow 2,  i Szefeirt 

? Zle ArobangeLhorodzkiego reg imentu  garn i­
zonowego. G en era l  Majo t Sukirt 2. naznacza się 

omtheridaufem batalionu wakuiacego,------------------------------------------  uai.ni i u u u  w  .11UIIJV1.5V W l / A U S y - '
owskiey  le ibgwnrdyi .  Gerterał Major Kobie w 

s uzbt; P t z y i ę t y ,  na raieyscu orlego będzie Szfe- 
t >11 ŁacinżsL,. go regimentu muf zk i e ty er ów  1 kom- 
luenderi i \ą -ym w  Od efs ie .  N arw sk i  koitimeu 
rant  Generał  L ieutenant  W yr u  bo w i -  uwalnia  
się od  s łużby.  Mióysoe jcgCC zastąpi w  s łużbę  
P r z y i . ł y  Generał  Major Baron Markłowski  2, 1 
będzie Skef&ni Narwskiegó  regimentu garn izo­
n ow eg o .  S ze f  Roczensalmskiego regimentu gar­
n i z o n o w e j  G werki L ieutenant  BołdinikoW na
w ł a - n ą 4 prośb ę  uwalnia się od s łu ż b y  z mun  
dnri-'m ; mieysce j ego zastąpi  od armii Generał  
Major d u ' u o f ,  i kommendantem będzie w Ro-  
czeris;i!t»!>. Aktua lny  Tavriy Kon sy ł ia tz  Graf  

umiancow został  Ministrem handlowym , ni'e 
Ptzestaią.o*- p e łn ie  daWaieyfzych  ob o w i ą zk ó w .

oskiewski  W i c e  Gubernator  Kufżuikow otrzy-  
łna Stopień Akt u a nćgo Stanu Kpnsyl iarza.  Xią-  
^ęta Gruz ińscy:  C z i w e z e w a d z e m  został  Aktu-  
* -tym Stanu Konsyliarzem; A w ało w  i Paławari- 

ow Stanu Konsyliarzaini.  Tayny KonsyliarZ 
ląze Kurakin zasiądzie w rządzącym Senacie  
os r low -kich Departamentó w Orderem S Au*

Ov zafzozyceni: T IRafsy; Tayn i  Kon ayl iarzę  
ezanow 1 Ho łu be ow ;  2 klafsy.  Akademicy: S t a ­

nu K-onsyliafze; Oz iereokbwski  , F u s ,  L o w i t z ,  
g  0 ies.M -.Konsyliarz Kraft; N adw or ny  KonsyliarZ 

t.U’ergpi;  Uaostatek tenże  order o trzymał  Ak-  
ua uy Stanu KonsyliarZ Pallas,

I - I .  Mci F l ł g i e l  Adjutant.  P ó ł k o w n ik  Kre-  
° W( 1,8 własną prośbę uwalnia się od s ł u ż b y  z 

Jjn«ą Generał  Majora i mundurem.  Z m ar ły  
G e ne ra l . infanteryi  Lamb
l is ty .
sou

 j .   ..........   wymazuie  się z rang
Genera ł  irifąiiteryi W ia /m it in oW  naroiey-

. N&° naznaczony W i c e  P re zyd en tem  Colle-
b o \m 'l' ° ' enneo 0 - G e ne ra ł  infpnteryi  Xłą że  Zu* 

• J?a własną prośbę o trzymał  urlaub. O J  
urmii Generał  L ie u te na n t  Baron Mait i tz  nazna* 

0,ly Szefem Jarosławskiego regimentu  tnufz* 
u t y e r ó w .  Genera l  Major Graf  W it g e n s t e iń  

^ z n a c z o n y  Szefem M it i u p o l s k ie g o  pó lau  huza- 
tor^p Gzłonek wojennego  Col ieg iąrn Ge ne ra ł  Ma- 
skifT- ' ki naznaczony kommendantem Riaż-  
T Q p °  reg imentu  m ufzk ie ty erów .  IM P E R  A- 
w o v ir raczy ł  ośw ia d cz y ć  ukontentowanie
demu -•! I5*®1-6 pod  bronią b y ło  d.  ó. Każ-

‘ ° łn ierzowi  dać kazano po rublu , funcie
m l? S1Wa. i  p o r c y ą  w ć d k ń

* Wiednia 26. Stycznia.

1 ^ ’ T  Tr ie s te  okropny  zdarzył  się przy -
p e ; po eGezach  obf i tych ,  g w a ł t o w n y c h  wia-  

r.ic z sniegtemt gr ad em ,  i b ły sk a w ic ą  nastą­
pi w y lew  morza nadz .w ycza yny ,  jakiego w t y c h  

ronach n ie d o ś w ia d c z o n e  nigdy;  więk lza  c z ę ś ć  
lasta pod wodą b y  ła; po. ul icach e z ó ł a ó w  u ży ­

wać ob yw at e l e  mus ie l i ;  fzkoda w  towarach i,
magazynach nie w y  rachowana; wie c zo r em  dało się  
c z u ć  mocne ziemi trzęs ienie .  —- Zanaordowaniś  
Bafzy  Belgradzkiego p o tw ie r d z i ł o  się p ó ź n ie y -  
fzym rapportem; nie wiadomo jak wielu  s t ron­
ników 1 s ług  m e f z c z ę ś l i w e g p  starca,  oliarą pa­
dło Jancżarsk ey za w zi ę to śc i ;  żony jego i p r z y ­
jaciele n iektórzy  do w ięz ie n ia  wtrąceh i .  Wie-., 
dz ieć  trudno c o  rokoi/.anóW zniewol i ło  do po­
s tępku okrutnego.  Z g a d yw am y ,  że list  prze-  
ie l i  przez Bafzę do Syna  pisany,  W którym ro s - : 
kazywał . j  ażeby woy sko  swoie  p o m n o ż y w lz y  za­
ciąg iem wieśniaków , do Belgradu wpadał , Jań*. 
czarów ogn iem 1 mieczem z m lz c z y ł ,  Oy c a  o s w o ­
bodz i ł ;  na to  w fz ys t k o  po sy ł a ł  synovvi 150 k ie f  
złota.  Co w y c z y t a w f z y  Janczarowie > d.  26; 
G r u d n i a ,  riazaiutrz ukarać wiarołomnego Bafzę  
p os ta n o w i l i ,  nie radząc się nawet kommendan-.  
ta Botto;  stanął na e z  le do wykonania zbro­
dni Jauc-zar A ly ,  cz ło w ie k  młody.  Zamysł  przy^ 
wi ed z i on o  do skutku  w po łud nie  f gdy  Bo t t ó  
s p o c z y w a ł ;  p r zy b ie g ł  wpr aw dzie  ostrzeżony;,  
lec2 po czasie;  zabóycę Alego  l iczna strońni*- 
ków zgraia od kary zasłoniła.  Miefzczanie  i za-, 
ł oga  podziel i ła się na t r z y  cz ęś c i  , każda W o - t 
dz<5w od d z ie ln y c h  s l u ch a ią c ,  lękać się trZebą  
b y ł o  mordów nowj 'Ch; zg od zon o  się naostatelt  
pisać do Constautinopola j i roskazów czekać  
Sułtańskich.

Spod z iewal i śmy się w  dzień nowego latif 
w id z ie ć  p r o m o c y ą  Kawaląrów z ł o t e g o  runa,  Ma­
r y i  Tere l sy ;  S.  Stefana; rzecz  na inny czas o d ­
łożono W Budz ie Palatinus A r c y  X ią ż e  Jó­
z e f  d. i ,  od Magnatów i o b yw at e l s tw a  p r z y j ­
mował  z w y k ł e  powinfżowania.  P r z y w r ó c o n e  
Węgierskiemu K ró les tw u  zakony: B e n e d y k t y ­
nów,  C y s t  rsów,  Premonstratensów,  odtąd  za­
trudniać się maią j e d y n ie  ed u ka c yą  młodz i .  U  
nas A r c y  X ią że  Karol w  radzie w o ie n n e y  p i l ­
nie roz.-rząsa rachunki  w y d a t k ó w  podczas  w o y -  
ny Czynionycł i  na żo łniersk ie  po tr ze by  w C y r ­
kułach Rześk ich  Cesarz Jmć- Kommifsyą  han­
d lo w ą  pos tan ow i ł  , k tór ey  Pre zyd ent em  będz ió  
Graf  Molak. —  Niedawno w nafzey s t o l i c y  umarł 
ęo  letni  Weteran  X .ą ż e  Corsini  Wie lk i  Prz eor  
zakonu Maltańskiego , a w Troppau General  L i e u ­
tenant  Nauendorf  Kommandor ordeti i  Maryi  
Te re fs y ,  na kampaniach Fran cuzk ich  r yc er z  za­
w o ł a n y . —  Kozbo yn icy  w Państwie  dziedziczneirt  
rozmnożeni  dotąd  w y t ę p i ó n e m i  nie są ;  d. 4. za ­
garnęli p o c z t ę  do Raab idącą z 25. t .  zł: ryńs;  
drugi  w ó z  na którym do W ę g i e r  posyłano 150,  
t.  zł: u fzedł  f żcżęś l iwie .  —  P o n i e w a ż  kray W e ­
necki  podż iśdż ieu os t a teczn ie  urządzony  nie j e st ,  
w fz y s t k ie  zaś prawa i przepi sy o podatkach i 
po l ic y  i Ł-ttc. są ty lko  t y i nc za . ow e  ; zrodzi ła  s ię  
p o g ło s k a ,  że  P r o w i n c y o m  dawniey  Aj^enęckin 
K on gre s  wie lk i  w  Amiens  n o w e  da przeznacze­
nie.  —  W  Neapolu rozumie ią  powfżec l inie  , ze' 
2500. ż o łn ie rz y  Rofsy i sk ich  , którzy je fzćze w  
t e y  s t o l i c y  załogę trzymaią , w kr ótc e  p t z e y d ą  
na osadę do Malty.  —1 W y f z ł o  tu.  nowi? Bawa-  
ąyi  opisanie;  w  Części  do Elcktóra na lcż ące y  
l iczą ;  I 0 , Qol l eg i ow ,  5§.  O p a c t w  i P r o b o s t w ,  
ąj?. Klafztorów bogatych  > 23. ż iałmuźny żyią-  
ć y c h ,  459. benef i c iów,  yę. pobożnych  , f un ‘Jii- 
f żów,  240; cudownych obrazów; b r a c t w *
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jc Londynu 2. S tyczn ia .

% Mattiniki wiadomość prżyfżła o fozru- 
chu domowym w G uadaiupie, którego spraw­
cami by li  Mulatrowie , ludzie zrodzeni ż Afry­
kańskich Murzynów i rodowitych Ańiery ki tnie- 
fzkańcóW- Naczelnik ich Pelage zchWytał A d ­
mirała JLaćrófse zwiedzaią'ćego wyspę, i na ok rę t  
wsadziwfży płynąć mu kazał gdzrefey się podo­
bało. Statek przeż Anglików zabrany trafia do 
Martiniki. T u  Admirał uwiadomiony o podp i­
sanym z Anglią pokoiu , na fregacie rtafzey do 
Guadalupy  żegluie; nie wiadomo jak prżyiętyirt 
został. F rancuz z tey  w yspy  zbiegły powia 
da , że insurgenci E u to p ey czy  kom odebrali wfży- 
stkie u rzędy ,  odmienili municypalność , kom- 
mendę woyskową Mulatrom oddali. Ci itie ty l ­
ko białym podlegać, ale nawet, p rzy jąć  ich do ró­
wności nie chcą. Ma to  b y d ź  lud ambitny; re- 
wolucya wzniosła ich umysł do niepodległości; 
Wolnemi żyć i mierać pragną. Jeżeli rząd nafz 
i Francuzki nie użyie śrzodków dzielnych do 
ukrócenia ltiiary nie znaiącego zuchwalstwa , za 
la t io . EuropeyczykoW ie żadnych osad w Ame­
ryce mieć nie będą. Albo ludziom białym, al- 

-bo Mulatrom ginąć‘t rzeb a | ostatnim więcey M u­
rzyni sprzyiaią. — Pisma nafze wsponiniawfzy 
zamiefzania wielu narodów E uropeysk ith  do koń­
ca iuż zbliżone pokoiero; wyliczy W fzy noWe ja­
kie widziehiy na wySpach Antylskich , w lii- 
dyi wschodniey, nawet w Botahybay, gdzie no­
wi miefzknńce opusciwfzy osadę W głąb kraiu 
uciekaią grożąc napadniertieitl# przywiodły na 
pamięć słowa Gustawa 3, że rewolućya w Pary­
żu zaczęta świat przebieży.

Kiąże d* York przedał dóm sWÓy w Pi- 
cadilly za 35. t. FS ; miefzkać będzie w Wite* 
hall pałacu; wina tu  zprowadzone fzacuią 30 t .  
F S .  — W  Constantinepolu zdania są podzielo­
ne  , komu przypisać należy przyw rócenie  E g i­
p tu  pod panowanią Sułtana; jedni wdzięczność 
okazuią Anglikom, że dopomogli do w ypędze­
nia woysk Francuzkicb; d rudzy  wyznając iż 
w iele  Porta  winną jest Hutchinsonowi, przyda­
ją ,  że Hepublikanci nieposłufżnych Mainmeluków 
uskromili. — Listy od granic Perskich opisuią 
śpisek skleiony i o d k ry ty  łia życie Króla Baba 
Khana. Dworak mieniący się bydź zkrzywdzo* 
nym  przez Monarchę idzie do pierwfzego Mi- 
n i s t r a ,  Dowla , obiecuiąc go posadzić na T ro ­
nie po zamordowaniu Króla; 19. pierWfzych 
urzędników do spisku Wefzło; Mullam Aly fa­
w ory t ,  i n ieodstępny w niefzczęściu torvarzyfz, 
przy ią t na siebie obowiązek zabicia Parta swo­
jego. Szczęściem rzecz odkryto. Dowla z 14. 
spólnikami odniosł zasłużoną karę śmierci hanie- 
bney; innych śledzić pilnie kazano. Dowla jaw­
nym b y ł  przyiacielem narodu Angielskiego, - 
Ż ó łta  gorączka nie ty lko  w Jamaice # ale też W 
Jdartimce Zabiia ludu w ie le ,  naywięcey Euro- 
peyczyków  i żołnierzy . Wysłane są okręta do 
Madery, które nafz ztarritąd zabrawfzy garnizon, 
do p ierw fzey  z wysp pomiecionych przewiozą. 
—2. Komrnendant Gibraltaru obchodząc uroczyś­
cie święto poko iu ,  wkładał order odK rólaJm ci 
przysłany dla Admirała Saumafeż. — W teyże 
tw ierdzy  Zrtayduie się dywiżya Woysk powraca­
jących  z E g ip tu ;  znaczna częśc żołnierzy wzrok 
utraciła . — W Jamaice ficzemy tefaz ro. okrę­
tów  liniowych , ąż. fregaty# 34■ bataliony p ie ­
ch o ty ,  regiment jazdy. —< Od d. 5. StycZnia do 
10. Października wprowadzono' z zagranicy do 
kraiu nafzego miar , Q u a r te r ,  rozmaitego zboża# 
million 900 - tysięcy; mąki fozmaitey i ryżu cen­
tnarów  million 300. tysięcy*

z  Paryża i z .  S ty c zn ia .

M inister Talleyrand pisał do Prefekta de­
partamentowego Najac w Lyonie. Śmierć, pow ia­
d a ,  A rcy  Biskupa Mediolanu# bolesną iest dla 
O vczyzny iego i przyiacio ł. Cnoty  , wiek sę­
d z i w y , stopień tego męża W Kościele w ysoki,  
ziednały iemu szacunek i poszanowanie u wszyst­
kich powszechne. Uczynisz rzecz naymilszą pierw 
szemu Konsulowi oddaiąc z przyzw oitą  uczciwo­
ścią ostatnie posługi zwłokom zmarłego; co b ę ­

dzie dowodem, jak poważać iimieluy Cónsultę iifr 
todu z p r z y m ie rz o n e g u d o  którey Ar>ey Biskup 
rlależat. •—• Stosując się do tego zalecenia Prefekt 
Wydał roskaz , ażeby ciało z iak naywiękSzą o- 
każałośćią złożono w Kościele Oratoryanów. 
Gertetałowi Mancey Szefowi tnilicyi, gendarme­
rie# Konsul Buonaparte dał stopień i pensyą  G e­
nerała  en ch f f ;  pomodnicy iego ,\ Generałowie 
Virion i R a d e t , maią zwiedzać Departamentu 
R P tey  , ćw iczyć legiony , utrzymywać w nich 
karność i porządek, ażeby rozboynicy i Złodzie­
je dotąd  kray niszcżący pomstę zawsze im gro­
źną widzieli. —* Buonaparte prżed wyiazdem do 
L yonu  dawał audyencyą Posłom zagranicznym # 
wszystkich na obiad zaprosił# iako też  wielu cu ­
dzoziemców, między ktćremi byli: Xiąże Rehss# 
Don Pardo Generał Hiszpański, Ariftfeldt G ene­
rał Szw edzki,  G raf Einsiedel Sżaiubelan S;cki, 
Westphalen Konsyliarz Cesarski, RzeWuski Ka­
waler z Gallicyi, Gradenigo W e n e t ,  Chrepto- 
wież Szambelan ROssyiski, Buhlau Marszałek Han- 
nowerskij i wielu innych. Tegoż czasu p rezen­
tował się Konsulowi Jackson Minister pełnomo­
cny W. Brytańnii # i Setre3torł Poseł Króla E - 
trusków.

Ludw ika BuOnapatte zaślubił Kardynał Ca- 
prara; Konsulowie; Carrtbaceres i Lebrun  świad­
kami byli. —- Landamman Szwaycarski Reding po ­
wraca do Berr te , Szczęśliwą negocyacyą ty le  
sprawiw śży, że naród swoy wkrótce mepodle- 
g tym  i zupełnie Wolnym Oglądać będzie; słychać 
lednuk że Szwaycarowie sami niektóre odmiany 
w rządzie u c z y n ią .— D'Aguesseau potomek nie<t, 
śmierteirtey jJamięci Kariclefza, k tóry  pod L ud­
wikiem 14, R egencyą ,  i Ludwikiem 15 . słynął* 
p rezy d en t  t rybunału  apellacyinego , zoStał po , 
słem u Dworu Duńskiego ; nueyscfe iego zastą­
pi Treilhard bywszy Dyrektor. Kollega dawny 
Merlin de Douai Został komisarzem rządowym w 
trybunale kassacyinym. — W oda na Sekwanie 
przybyw a ieszcze; stolica nasza z okolicą,' i mia­
sto Rouen wiele straciły. Smutne wiadomości 
rząd odoiefa ©d brzegów Rt-nu Rodanu, Yocne# 
Saone e t te .  miasta Sens , Auxonne , Strasburg# 
Arles i kilka innych są w opłakanym stanie. Przy# 
pisujemy powodź nadzWycżayną wielkim śnie­
gom , które .stopniały nag le .— Jeden z słonióW 
w muzeum trzymanych zdechł Wezera; naturali­
sts Cuvier odebfał zlecenie opisać naydokła- 
dniey cżęści Wnętrzńę tego zwierzęcia podziś* 
dzień nie dobrże żnaiome — P rzed  zakończe­
niem woyny ieden z korsarzów naszych zabrał 
Anglikom dwa ok rę ta ,  na któj-ych zrtaydowało 
się 500 . żołnierzy ; staiki z ćafą zdobyczą w e­
dług zwyczaiu przysądzono kótsśrżowi; Za każ­
dego z ieńców pierw szy Kouśul tnayfekom w y ­
płac ić  roskazał po 40 . iiwrów,

Tryburta t  i zgromadzenie prawodawcze ma­
ło' czynne są od dnia tego , W którym Konsul 
w y ią ł  z deliberacyi proiekt księgi praw cyw il­
nych . Widzi teraz naród, że rząd i R eprezen ­
tanci niezgadzaią się w sposobie myślertia; gor­
szy się ztąd  nie iedert. Stanu Konsyliarz Roe- 
derer wysilił  rozum i wymowę na pokazanie > 
iż oppozycya dżisieysza iest naganna, dowodząc 
z drugiey strony iaką bydź powinna. Nie wfzy- 
scy przecie będą zdania ż nim iedrtego; ani p rz y ­
kład Angielski, ani1 żadne p rzy cży n y ,  nie prze* 
końaią człowieka rozsądnego, o potrzebie  ko- 

.nieczney dppozycyi w narodach' wolnych. Czy* 
liż nie lepsza iednomyślność? A gdy tey życzyć 
ba tdz iey  niż się spodziewać można w liczbie ty* 
siąca prawodawców, czyliż nie p rzys to i  na cnó'- 
t l iw ych  i światłych obyWatelów, ażeby za prze* 
konan^jm idąc o dobru pospolitem radzili. W  op* 
pozycyach  przekonanie i rożsądek nieuprzedzo- 
tiy  mieysca nie' ma; tu  każdy mówi i rśdzi, ni*’ 
dla tego że tak iest riaylepiey kratowi , ale ra- 
cźey  że tak mówić i radzić Miftiśtróm przyrzekł 
łub  ich przeciwnikom. Smutny żaiste los cźło* 
wieka poświęcającego pracę, czas, ta len ta ,  zdro­
wie, Wyrnowę, nie na poży tek  poWszeChłty, lecż 
ńa to  ied y n ie , ażeby wieczrtym b y ł  Ceużotent 
postępków rządow ych, chociażby te  zó w szech  
miar nienaganne były . Dzieie Angielskich P ar­
lamentów iasnym są doWodent tey  prawdy Czy- 
taiąe głosy oppozycyin* cńdzoziemiec # mógłby1



4 bardzo p o w z ią ć  op in ią  ó rozum ie żaWołń- 
uy>-i m ó w c ó w ,  gdyby zkąd iną'd nie w ie d z i a ł ,  
ka HI ICSt 'v *'orKen'ó n y  nałóg , Uirtówiona igrasz- 

dia rozryw k i c ie k a w y c h  s łu ch aczów  , że  ha- 
criiec o p p o z y c y a  nie w ie r z y  sama temu Co u-  
rzym uie i tw ier d z i  z u porem ; a nie i e d e a z  Re-  

^ r®Zenkantó w  n iey w c h o d z ą c y c h  uboleW ałby  
iłuchał*16"4 WłaSney U y ć ź y ż n y ;  g d y b y  rad ie g ó

P rz ed  wyjazdem  sw o im  dó Lyóh u  p ie r w ­
s z y  Konsiil o św ia d c z y ć  kazał,  że  R P ta  FtancUz-  
r * P ° s t anowiła p r z y ią ć  znóWii gWarabcyą Rzó-  
tsid- emieckiey> traktatem  W estfalsk im  sobie  
do D u c h o w n i  p t ż e ż  D y r e k t o r ó w  zasłani

uianhy, p o w r ó c iw s z y  ztaihtąd opisali w y  
K anie sw oie ,  W ie lu  Z n ich  pómarłd'; p ozosta li  
i a /"oskazem Konsula p ły n ą c  do O y c z y z n y ,  fpb-
ku P  llJZ U brZeSu> R e g 31? A n g ie lsk ą  N ie lu d z-  

. Kapitan prowadzi ź sobą n ie s z c z ę ś l iw y c h  dó  
nmć PC ,̂ v Canadzie. Opisać trudno có w ^ t t z y -  
*ZfC nuis’eb w kraiu Zimnym lu d z ie  ź haygoręt-  

P tź y b y l i  b ez  odzienia  i w y g o d y ,  N i e  pb- 
iiad  J1aWet  W ygnańcom A n g ie lczyk  na ląd Wy-  
j,ai  ̂ a c Z a t>ronił w sze lk iego  ob cow ania  z tniesź- 
jjgł<"ams» k tó r zy  n ęd zn ych  ratoWać c h c ie l i ,  oszti- 
ju toPrZe.cle tdeludzkość K ap itana 'B isk up  Koad-  
mnie '* Q u e b e c ;  dał współziom kom  potaie-  
mu V  ż y w n o ść ,  p ien iąd ze .  C n b tl iw e-
W • , r,p atoWi, s ta n ą w sz y  w progach o y c z y s t y c h ;  

J RUancy przeż pisnia piłblibzne zasy ła ią  p< d z ią -  
o^ aiue, na iakie ty lko  zd ob yć  s ię  mogli do ż y ­
ta p rzy w r ó ce n i  d o b r o czy n n o śc ią  iego .

z B e r n e  4. Stycznia.

G e n e ra ł  M on tch o isy  W yie idża  do Baryźś.  
Reneta} Turreau domagał ’się m z kilka razy o wy-  
dzai*5 ka8sy  ^-au tow ey , Valais p o w ia tu ;  o te zga- 
żo ł  * ,  e na ko S z w a y ć a r o w ie ; w ó d ź  F rancuzk i  
sł ’VerZa sp ro w a d z ił ,  kaśsę g w a łtem  od b ito ,  n ie  
cu z i   ̂ r,iaszych  skarg i żalów. Zatćm  FrSrt-
iDÓwi^° s °b ie  kazali k s ięgę  ra c h u n k o w ą ; od-  
D o - J 0n? 5 ,Turre-‘u w ćbmu p o b orcy  e& e k u cy i  
żołn i kaząc p ła c ić  dla Officyera Jouisdor, dla
d ość  c 0 .dzień R w r y ,  aż s ię  stanie źa-
1 nartnl *eS°- Ten p o stęp ek  zasmucił Senat

®a^y; lękać s ię  trzeb a  było  g w s ł to w n e -  
p 0m -i vya,ł’a kraiU Vałais od S z w a y o a r ó w .  D z iś  
dinp. - M,e^^Ẑ  Wiadomość mamy Z P a ty ż a .  R e­
tu VraMS/ k° p r a w i ł  pomyślnie Frartcya w kta; 
k oń c '  3 -3 n.'P hiieć nie c h c e ,  o p rócz  prawa do-  

^ to g ł  przez g órę  Sniipldn dó  
j0  ̂ ’ w o y sk a  F ra n cu żk ie  W kfaiu hasZym roź-
Land'6 ZOs*a^ p o w in n y  pod Władzą p ie r w s z e g o  
jeo. amui!,na, i u s tąp ią  do O y c z y z ó y  sw d ie y  fal 
set.  l ° S c,h* W od y  wezbrane po w ie lu  miey-  
thów' z.nac2ną szkod ę u c z y n i ły .  Za granicą w ie le  
p r_ *3 1 p iszą  0 kraiu naszyiii,  t ż e c ż y  praw dzie  
n g t ^ ’^^yphj n iektóre W ytkniem y. 1. Żaden Se-  
L a n r i  0,sW>adcżenia hie c z y n i ł  p r z e c iw  e le k ć y i  
^ y c h nUliana ^ e d ing- ż- Zadeń i  r z ą d c ó w  no- 
f u ia r l 'niG St:ara p r z y w r ó c ić  rządu d a w n e g o ;  
]cn  * ? g ro b ó w  nie poWstaią; b u d y n e k  rozw a­
lę ko ^  P °d n ie s ie .  Red ing  i p fz y ia c ie -
ąyję^^^ythcyi d ż iś ie y s z e y , ludzie Są światli j 
*va ob ze przywracając dawne pra­
n i e  n i F r a n c u z ó w .  3. N ik t  W SzwaycatacH  
to zrtl^Li 0 wskrzeszeniu domowych nieżgód i 
Wn e tC , i niech tylko Fraiićyk chce sżczerże,  
kraiu *sk'erka tleiąca ie sż c z e ,  Wewnątrz
fczaią b afZe8°  ; niech Ościenne narody nie Wzrii- 
Wie z<Jf . »  natńbwą, Obietnicami. SżWayCaro- 
rewoluc 8<1̂  y* cichości; zprzykrzyła się każdemu 
h ią  z y s k - ’ Ûz naKr«t w ieśniacy , którzy prztź  
m i e s z c z a n ^ ^ • 1 nay'viSfcfey  > s^ukaią zgody ż 
rządu p r z J i  Dowodem t e y  chęci są pisma,do 
go iedyniT  • ?e z podpisem rąk tys iącow . Te- 
cy i  d 'J Za*oWać trzeba, że skutkiem rewolu-
lÓW o d d a l i ł o 8? 21^ " ' 1*3 , ' v i e l u  ZaRny, c h ; o b y w a t c -'
ffiy to  czasowi °  Publłc f nJey. Uaruy• . ■ 1 1 Ciz sami ludz ie  , lcsh są praw­
i ą  , .e o s w i e c ?n* i cnotliw i, poznaią naylepiey;  
Że oby wate lowi  nie przystoi gniew ptzeciw* Ó y -  

•yznie . zemsta z współziomków, oddalenie się 
c urzędów , g d y  może b y d ź  p o ż y t e c z n y m  kra- 

J®wi swóieniu.

(O

z  łlag i p, jStyćznld.

D. 3. ż T e x e l  w y p ły n ę ła  do B at iw ii  ż kłU 
ku fregat i o k rę tó w  k u p ieek ić łi  ź łóżońa eskadra,  
na k tó r ey  p ły n ą  Urzędnicy Wybrani dó osad  
W schodnio  lń d y iąk ich .  W  MatcU, tna w y n i ś ć  
pod  żagle druga eskadra, i  Zawieść dó t y c h ż i  
óśad żo łnierza t y s ią c ,  k tó r y ch  h i ięd źy  o ch o tn i­
kami pilriie Zbieramy w  Rśtterdartiie ; Enkhuy-  
sen , Amsterdamie. _N a  eskadrzć Admirała Har- 
t s in k  m ięd zy  ludem Franuuzkim  i Batawskim przy  
kładna panuife iednbinyśluość ; bo ZaWsZe w  mo­
c y  iest w o d z ó w ,  gdy  t y lk o  c h c ą  sZćzerże. Z  A -  
h iiehs  w iadom ość p r ż y s ź ła ,  że traktat h i ię d ź y  
A n g l ią  1 F r a n c y ą  iu z  p o d p isa n y ;  ta  okólieżrtość  
sp ó źn iła  W yiazd p ierw szego  Konsula dó L y o n u .  
—  F fa h cu ź i  tw ie r d ź  kilka nóWych zakładać ińa- 
lą  na lew y i i i  brżegu R* tiU; Iroboty b ęd ą  z a c z ę ­
t e  na WióShi 5 BUOn'aparte Hś to  p tz e z u a e ź y ł  2. 
m illiony JiWrów docliOdu i  departam ehtów ód  
N ieitt ieć  OderWshych Ż  Luxeitibutga i TreWifti 
b zęsć  gatniżbhdW ruszono ha W ytęp ien ie  tóa-  
boyliikóW ź a g ę sź cźo n y ch  Mi HuHdśruok.

Od brzegów Menu X i .  Stycznia.

ŃOWĆ rapporta ż Sttasbuirga n ie  są tak śtfa.- 
śz iie  iak w  początk ach  b y ły ;  żaden CżłoWiek nid 
zginął;  szkoda ii a Wet w b yd le  i dómaóh nie i e s t  
h ayW ięk sza .1— Z Rżym ii d ó n ó śz ą ,  iż  odebraWsż^  
l i s t  od ią  b isk u p ó w  F fancuzk ich  ż L on d y h u  ,  
i i i e ó h c ą c y c h  t e ź y g n b W a ć , O c ie c  !3. Zwołał nń 
radę T eo lo g ó w  naydosk onałsżych  ; k tó ty ih  żalb- 
fconó W ygotowanie odpoW iedźi ha pisnio p o ih it i  
hiotie. D ete fm in a c y a  Biskupów Uiiiigfśntóvz roż-  
hiaiciC U W ło c h ó w  p r ż y ię t ą  żdstała; ch w alą  ie-  
diii sta łość , t łch d zy  upór n ie p o tr z e b n y  i ttie- 
W czesn y  ganią. T oż  sauió tw ie r d z ić  móżiia 0 bre-  
Ve Oyca 8 . d. tg. S ić fp ń ia ;  podobało się  Wieliij 
inrii go  nie chwalą. PośrzOd t e y  ób o iętnO sći,  
n iep eW n o śc i ,  zam ieszania, W k tórych  źdaie śię  
bydź K o śc io ł  Rzyniski,  tostrO pność dóytza ła ,  cn o ­
ta, f o ż u m , i p o b o ż n o ść  PiUSa 7. każe s ię  sp ó -  
dzieWać końca pomyślnego ; ei  n aw et  charakter  
i e g ó  W ysoce poWażaią, któryni s ię  h iniey p o d o ­
bała u le g ło ś ć  iaką okazał t z ą d o w i  FrarićuZkie- 
m u , przekonany weW uęttZHię; że tytri rtaypr^- 
d z e y  sposobem p r z y w r ó c i  K o śc io ło w i  SpokOy* 
hosć pożądaną. —  je s t  nadzieia, że  W óysko F ra s-  
buźkie w  Brisgau striiące źiiir iieyszy się  k ilkaset  
żołnierżariiij teraż alboWieth półbrygady W fźyśt-  
kie p ier w szy  KohsUl p o s ta w ić  kazał ria Stopniii 
W którym podczas pokoiu  bydź p o w in n y ;  le cź  
i  ttt peWria że F ran cu zi ź tey  Prów inC yi hió  
W yiiidą przed  p rzy b y c iem  & iążęcia  M odeńskiego.

f i  tg- M ów il iśm y  daWriiey, źe  Król }m6  
Pruski ź R R tą  F rancuźką r. ięp ó .  ZaWarł Umó- 
Wętaienirią w żględeni losu p f ź y f ż łe g ó  dOihu O rśńs

taietunice z Ćźśśeril W ychodzą rta jaw ; t r e ść  
portiieniortey iimoWy rtaStępilie. Jeże l i  ; są jejr 
W yrazy, p tź y  pófcoiU poWiźecłirtyih; przyW tdce-  
ńie iKiążąt Orange do tłollandyi będzie Hiepo- 
dobne j obow iązu ją  s ię  ob ie  sttoriy ppśrżedrii-  
ctWerii śWoićih nakłonić jEiążęćia dd ahdykacyi 
d osto ień stw a  S tad hu derów sk iegb ,  i tistąpieriia  
Wlżelkich dóbr n ieruchom ych  Jakie pdśirfaał. na 
lewytii  brzegu  RenU; BataWóWie źaś ofiafuią X ią -  
żę c iu  nadgrodę p rzyzw o itą  ża w fźystk ie  jego Wła2 
sn ośc i  i d z ie r ż a w y  w  Iłollandyi lub Osadach za 
tnorskich; albo t e i  pÓzWólą t e ż  dobra ptzeda-  
Wać W zamierzonym pząsie. Takowa hadgróda  
ażeby ł a t w i e j  do skutku p t z y i ś ć  hiOgła, Óbo- 
Wiąźuie się R P ta  Franctiżka i iź y ć  fcałey pótę -  
gi s w o ie y  na zrobien ie  aekularyzaćyi B iskupstw  
Frańkońskich , Bamberg i M^uttzburg, które d o ­
stać się  p o w in n y  X ią ż ę c iu  OrUrige i pOtotrikOm 
jego  p o  mifeczu , Z przyw iązaną  do n ich  d o s tó y -  
nością Elektora R z f e f z y  Nicmie’ck iey; jeśliby zaś  
Wygasła k'wdy l in ia  Xiij'iat Orange w p ł c i  mę;  
sk iey ,  pomienione B isk u p stw a  w tyrh p r z y p a d ­
ku d o sta ć  się  maią Brandeburgslsieniu D o ;
mówi.

Od grctnic włoskich 4■ Stycznia.

P o se ł  L igury isk i Paretó na w ś t ę p h e y  8fidy« 
encyi k rótką  miał mówę do Króla E tr u sk ó w ,  Pp-



l i t y c z n e  i  h andlow e z w ią z k i ,  le g o  są  słowa O y -  
c z v z n e  moią z Państwem  Hiszpansluem p o łą c z y ­
ł y  od kilku w ieków - O d g łos  c n o t  i przyrtnotow  
jakie w  osob ie  W - K M .  iaśm eią  radością  n a­
p e łn i ł  p o w s z e c h n ą  W łosk ie  n a r o d y ,  s ły s z ą c e  o 
sz c z e ś l iw ć m  ie g °  w s tą p ie n ia  na tron E tru sk ó w ,  
^ e y  radości sw o ie y  L i g o t o  w ie  mnie t łum aczem  
b y d ź  kazali. N ie  w ą tp l iw ą  w s z y s c y  nadzie lę  ma­
m y ,  że  Toskania po  Grekach nauk m is tr z y n i ,  na­
u czyc ie lk a  świata, d łu g o  c ie sz y c  s ię  będ zie  słod-  
iiAni W  K. M- panowaniem ktorego p ierw iastk i  
przyp om inaią  w iek op om n ych  M ed ice u sz o w .  Dla  
Ras rzec z  naypożądaiisza, a że b y  dwa narody o ś ­
c ien n e  , ię z y k itm  , re l ig ią  , p b ycza ian n ,  handlem  
p o ła  żone w n iep fzerw an cy  ż y ł y  Zgodzie l le- 
dnosci.  -  Francuzi co  w  państw ie k o s c e in e m  
k up ili  dobra narod ow e , m e ch cą  przy.m owac  
c z ę ś c i  c z w a r t e y  ło ż o n y c h  na to  k apita łów , k tó ­
re im ofiarnie stolica A p o s to lsk a ,  sp o d z iew a ,ą c  
jśife odebrać z Paryża  o d p o w ie d z  p o m yslm eyszą .  
Kompania k u p có w  A nkonskich  straciła nako- 
ń iec  ca łą  n a d z ie ie ;  nabyła dobra szacowne  
Coo. t .  szk u d ów  podała p roźb ę  do O y c a  S. przy-  
szła o d p o w ie d ź  że skarb Papieski nie odda un 
W ięcey  iak ty lk o  p r z y r z e c z o n e  zoo. t .

Si Brt ixe lUsMO.  S t y c z n i a .

W f z v s c y  B i s k u p i  D e p a r t a m e n t ó w  B e lg i c -  
l i c h  w  i \  i e m c z e c b  m i e f z k a i ą ;  w f z y s c y  n .  r ę c e  
K a r d y n a ł a  C a p r a r a  d y m i f s y ą  p r z y s ł a l i ,  S l y c h a c  
i ż  w ed łu g ;  k o n k o r d a t u  w  ca i e y  o b f z e r n o s c i  k r a ń ­
c u  z k i ch  d z i e r ż a w ,  50.  B i s k u p ó w  b y d z  p o w i n n o .  
T r a k t a t  p o k o m  m i ę d z y  F r a n c y ą  1 A n g l i ą  w  
A m i e n s  ma b y d ź  o g ł o f z o n y  p r z e d  ko nce rn  t . m .  
T e g o ż  c z a s u  p o d o b n o  w y m d z i e  z  l e x e l  p o d  
i a . d e  e s k a d r a  H o l l e n d e r s k a  do  B a t a w i i  A d m i r a ł  
d e °  W i n t e r  z n a y d u i e  się t e r a ź  w  H a d z e  d la  o d e ­
b r a n i a  o s t a t n i c h  i n s t r u k c v i .  P o d s k a r b i  D e p a r ­
t a m e n t u  n a f z e g o  nag l e  z n i k n ą ł  , 1 ka . sę  u n i ó s ł  , 
w  k t ó r e y  n i e  z n a y d o w a ł o  s i ę  n a d  300.  t .  l i w r .  
G e n e r a ł  G r e n i e r  z a s t ą p i ł  m i e y s c e  u w o l n i o n e g o  
o d  s ł u ż b y  G e n e r a ł a  B o n n a r d  w  k o m m e n d z i e  a r ­
m i i  B e l g i u m  ż a s t ę p u i ą c e y  P o h c y a  p i l n i e  s i e ­
d z ą c  z c h w y t a ł a  w i e l u  r o z b o y m k ó w  1 z ł o d z i e -  
5ó w ;  n a c z e l n i k i e m  i c h  n a y w y ż f z y m  b y ł  j e d e n  z 
b o g a t f Z y c h  o b y w a t e l ó w  mia s t a  n a l z e g o  , ki o r y  
n o c n ą  p o r ą  w  p o l e  w y c h o d z ą c ,  ł ą c z y ł  się  z t o ­
w a r  z y f  za mi  1 ł o t r o w a ł  d ł u g o  Izczęsi lWie.

R z ą d  G u bersk i W ileński ogłasza , iż  g d y  

p r z e b y w alący  w  mieście W arszaw ie R o isy isk i  

pełnom ocny K om m ifsarz, Stanu K onsyliarz D y -  
WOw  przesłał do t e g o ż  R ząd u  R ó k o n en sa n sa , 
oraz różne papiery zd o łączem em  1,315. rubli ko-

celem  oddania z l ic z b y  o n y ch  im o. Suk-  

cefsorom z e sz łe g o  Satro 1,296- złł:  ado. b y w fz e -  
piu V ic e  B r y g a d y e r o w i  F ab ian ow i Alexandro-  
w i c z o w i  4 ,000 . i 3U0. b y w sz em u  L e y te n a n to w i  

F austem u  Kamińskiemu 3.474. maią SI? za' 
t y m  pomiąnione osob y  ku odebraniu tak summ 

i m  naznaczonych, iako t e ż  p apierów , s taw ić  się  
R z ą d z ie  Guberskim  W ileńskim  Januarii 16. dnia  

xgo2. R oku.

S to su ią c  s ię  do zwyCZaiu G ubern ii  K uf-  

landzkiey na żądanie 5W . JP- Karola Graffa Me-  
jdema nabyw aiącego  u mnie C houiinskiego Tay- 

ziego S ow ietn ik a ,  W s ie  Z w ir b le ,  M ożele ,  Gay- 

la y c ie ,  K ieśy ,  K icżga lę ,  W iś c i e ,  R a stey k i ,  i Mi- 
k o łą y c ie  40. osady w e  w fź y s t k ic h  W s ia c h ,  b eż  
ża d n eg o  D w o ru  so b ie  p r z y l e g ł e , a p r z e z  ten  

K on trakt  p ła cą c eg o  za mnie summę d łu g u  m e­
g o  J O O . X ię ż n ie z k o m  Kurlandzkim S iestrzc-  

ęicftm, sw o im  , i  dopłacającego re fz tę  kupioną  

(przeżeranie raaięłnośe tysw.ętyj oświadczam id *

P ub liczn ey  w iad om ośc i podaię ,  iż  takowó W s i ś  
od Starostwa T rysk iego  w ie c z n o śc ią  nadanego  

oderw ane , żadnym  fzczegu ln ym  opisem  i E w i -  

k eyom  nie są edem nie nikomu za w ied z ion e ,

Samuel Kahle m ieszkaiący na Z am k ow ey  
u l ic y  w  D om ie Sukcessorow  W olańskich  p o d  
Nrm  197. donasza iż  o t r z y m a w sz y  w  Komis z Kar­
lemu w  Hollandyi m ieyscu  od w iek ó w  s ła w n y m ,  
w  kulturze  o grod ów  ie s t  W stanie, maiąc z p ier-  
Wszey ręki rozmaite w ło s z c z y z n  i gospodarstwa^ 
nasion, i cenę  stawić m niey lzą  iak do tąd  W 
t y m  m ieśc ie  była zwyczayna i  u p e w n ić  o dobro­
c i  n a s tę p u ią c y c h  gatunków-

1. Kalafiory c y p r y i s k i e  iesienne w  w ie lk ic h  
kwiatach. 2. K a la l ib y  hollen d erskie ,  ranne in ­
sp ek to w e .  3 Kapusta hollenderska w  w ie lk ich  
g łow ach .  4. Kapusta biała ranna. 5. Sałoyka ż ó ł ­
ta m iętk iego  liścia, ó. Safoyka zie lon a  włoska.  
7. Jarmusz gran atow y fr y z o w a n y ,  g. Jarmusz ni* 
ski zielony f r y z o w a n y .  9. Galarępa cukrowa. iq .  
Kapusta czerw on a  g łow iasta ,  i t -  Marchwi cu-
k r o w e y  ba inspekta drobnego gatunku. xz .  M ir- 
ę h ie w  duża czerw on a  Hoornska zwana. 13. Pa» 
sternak hiszpański. 14. P ietruszka wk-lka gład­
ka. 15. Sersonero w n a yp rzed n ieyszym  gatuąr  
ku. i ó  Buraki hollenderskie d łu g ie  cz er w o n e .  
x7 . R zep a  biała majowa. i g .  R zepa  przednia  
f  t to w a  zwana. 19- Rzepa żó ł ta  botfelska. 20.  
R zo d k iew  biała okrągłą na inspekta. 21. R z o d ­
kiew  biała m ies ięczn a . 22. R zo d k iew  czerw ona  

miesięczna. 23. R zod k iew  czarna exfordska. 24. 
Salera d uża  francuzka. 25. Salera gładka hollen­
derska. 26. Portulak. 27. Mayron osob liw ego  

gatunku. Tbym ian. 2g. Pory hollenderskie ran­
n e . 29. Cybula  duża francuzka. 30- A n d y w i  
c z y l i  sałaty szerokiego  liścia. 31. Sałata duża  

głowiasta. 32. Sałata drobna a b rzeg u  c z e r w o ­
na. 33. Sałata królewska głow a zwana. 34- Sa­
łata brunatna pral zwana. 3 5 . K w ia tó w  100. ga­
tun ków  w  paczkach nasiona te  p rzedaią  się na 

ło ty  k u p u iącym  cena s ię  p o w ie .

O głasza Rząd  Gubernski L i t t : ,  ażeby c h c ą ­
c y  kupić z p u b liczn ego  targu, b y w s z y c h  w o y s k  
P o lsk ich  Generała Jeieńskiego folwark M ieszkie-  
l iszk i w W ileńskim  p o w ie c ie  le ż ą c y  z oromą  
ziem ią, sianożęcuum, i różnym  zabudowaniem  
d om ow ym , c z y n i ą c y  dochodu roczn ego  z ł ,  Pol:  

K9o c z y l i  rublów 83- ŁoP- 5*  ż e b r e m ,  op isa­
n y  na fatysfakcyą lummy p rzy są d z o n e y  fukces-
sotom  S zlachcica  P r u s z a k a ,  staw il i  s i ę  d o  
rządu G u b e r n s k i e g o  f a mi  ,  albo przysła li  P len i
p o te n tó w  w e d łu g  prawa u m o c o w a n y ch ,  na ter­
minal 1. 20, 2 25, 3 2g dnia L u te g o  r. 1802.

JPan O nufry  K yn arow icz  M o s to w n ic z y  cór­
kę sw o ią  T e o f i lę  w  p ie r w s z y ą l  R oku i e y  ż y ­
cia z o s ta w iw s z y  u Babki W JP . E lżb iety  Ci*
w iń sk iey  C z e śn ik o w e y  w  P o w ie c ie  Oszmiań-  

śkim, z Z o n ą  i d w o y g ie m  d z ie c i  oddalić  się  f  

t y c h  kraiow p rżed  13. ła ty .  Córka od ro d z i­
c ó w  opuszczona p rze z  śm ierć Babki i  W u ia
osieroc ia ł ,  uprasza P r z e ś w ie tn e y  P u b l ic z n o śc i ,  
ażeby w ie d z ą c y  o przebywaniu O y c a  i e y  lułj
Matki, raczyli  d o n ieść  do K o n sy sto rz a  W ilefF  

Śkiego, lub K antory  G azet L itew sk ich .


